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B A D A N IA  NAD H IS T O R IĄ  N A JN O W SZ Ą  I N O W O ŻY TN Ą  
K O ŚC IO Ł A  W PO LSCE

P rzed m io tem  pow yższego sp raw o zd an ia  je s t om ów ien ie  4 zjazdów  
naukow ych , do tyczących  h is to rii n a jnow sze j i now oży tnej, pośw ięconej 
w g łów nej m ierze  p rob lem om  zw iązanym  z dzia ła ln o śc ią  K ościoła. P rz e ­
gląd l i te ra tu ry  p rzed m io tu  o raz  w ypow iedzi n iem al w szy stk ich  u czes t­
n ików  zjazdów  w sk azu ją  na w p ro s t k a ta s tro fa ln y  s tan  h is to rio g ra fii 
zag ad n ien ia . W n iem n ie jszy m  s to p n iu  p o d k reś lan o  rów n ież  konieczność 
p o d jęc ia  p ra c  nad h is to rią  X IX  i X X  w ieku . Szczególnie ok res od 
początku  II  w o jny  św ia to w ej dom aga się  o p raco w an ia  ta k  w  zak resie  
uzu p e łn ien ia  w ielu  zag ad n ień  ja k  i poszerzen ia  bazy  źródłow ej.

I. S esja  n au k o w a  S p o łeczeń stw o  i ruch  oporu W a rsza w y  o ku p a cy jn e j.

S esja  ta  zo rgan izow ana p rzez In s ty tu t  H isto rii PA N  w  dn iach  9—10 
III 1972 r. jak o  I sesja  n a u k o w a  pośw ięcona okresow i o k u p ac ji w  W a r­
szaw ie w sk azu je  na m ożliw ości b adaw cze d la  h is to ry k a  i do tychczasow e 
osiągnięcia  h is to rio g ra fii. W śród 17 r e f e r a tó w 1 II p o m in ię to  k w e s tię  K o-

1 W trzech  to m ik ach  pow ielono  re fe ra ty  pod w spó lnym  ty tu łem : 
S esja  N a u ko w a  „ Spo łeczeństw o  i ru ch  oporu W a rsza w y  o k u p a c y jn e j
(1939__1944)" w  dniach  9 i 10 m a rca  1972 r., t. 1: K rzy sz to f D u n i n -
W ą s o w i c z ,  S ta n  badań i p o stu la ty  badaw cze, s. 1— 37; T. S z a r o t a ,  
In te lig en c ja  w a rsza w ska  podczas o ku p a c ji h itle ro w sk ie j, s. 1—16; B. 
K r a j e w s k a ,  D yn a m ika  ludności W a rsza w y  w  la tach 1939— 1945,
s j_10; H. S y r k u s, D ziałalność a rc h ite k tó w  i u rb a n is tó w  w  okresie
II  w o jn y  św ia to w e j i o ku p a c ji h itle ro w sk ie j 1939— 1945, s. 1—21; R. S a ­
k o w s k a ,  F u n kc je  pom ocy sp o łeczne j w  getcie w a rsza w sk im , s. 1— 17; 
S. M i s z t a l  P rzem ys ł W a rsza w y  w  okresie  o ku p a c ji n ie m ie c k ie j
1939__1945, s. ’ 1__20; t. 2: W. P  o t  e r  a ń s k  i, Z p ro b le m a ty k i h is to rii
W a rsza w sk ie j O rgan izacji P P R  w  la tach w o jn y  i o k u p a c ji h itle ro w sk ie j,
s J_)2; A. S a n o j c a, O kręg  W a rsza w sk i Z w ią zk u  W a lk i Z b ro jn e j —
A rm ii K ra jo w e j, s. 1—26; T. S i e r a d z k i ,  Z p ro b le m a ty k i ru c h u  so­
c ja lis tyczn eg o  W a rsza w y  w  la tach  1939— 1945, s. 1—18; S. L e w a n ­
d o w s k a ,  N iek tó re  fo rm y  dzia ła lności leg a liza cy jn e j k o n sp ira c ji w a r ­
s z a w s k ie j,’ s. 1— 14; W. B a r t o s z e w s k i ,  T a jn y  ru ch  w y d a w n ic zy  
w  W arsza w ie  w  la tach 1939— 1944, s. 1—18; T. S t r z e m b o s z ,  W a lka  
czyn n a  w a rsza w sk ieg o  p o d ziem ia  w  la tach 1939— 1944. P ró b a  p o d su ­
m ow an ia  s tan u  b ad ań , s. 1—35; t. 3: M. M. D r o z d o w s k i ,  K lasa  ro ­
bo tn icza  W a rsza w y  la t 1930— 1944 (W yb ra n e  zagadn ien ia )  s. 1—39; M. 
G e t t e r ,  Ś ro d o w isko  n iem ieck ie  w  W arsza w ie  w  la tach  1930— 1944.
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ścioła, a le  fa k t te n  o k re ś la  zarazem  s ta n  zad ań  n a d  h is to rią  te m a tu , 
o czym  jeszcze poniżej. Szczególnie re fe ra ty  K. D u n i n - W ą s o w i c z a  
o h is to rio g ra fii p rzed m io tu  i J .  K a z i m i e r s k i e g o  są  og rom nie  in -  
s tru k ty w n e  ja k o  p u n k t w y jśc ia  do s tu d iu m  n a d  K ościołem . W ąsow icz 
og ran iczy ł się do ok resu  od w k roczen ia  N iem ców  do W arszaw y (koniec 
w rześn ia  1939 r.) do 1.V III .1944 r. P rz y ją ł g ran ice  m ia s ta  z r. 1939 w raz  
z ludnością  a k tu a ln ie  z n a jd u ją c ą  się w  sto licy . P o m in ą ł l i te ra tu rę  t r a k ­
tu ją c ą  o całości p rocesów  w  Polsce, w  k tó re j to  l ite ra tu rz e  W arszaw a, 
c e n tru m  życia n a ro d u , je s t  d o cen iana  choć n ie  w yizo low ana. Do o p ra ­
cow ań  za liczy ł a u to r  pozycje o p a rte  na  szerszej p o d staw ie  źród łow ej, 
o d p erso n ifik o w an e , za licza jąc  do ź ródeł o p raco w an ia  h is to ry k ó w  — a m a ­
to rów , n a jczęśc ie j św iad k ó w  pośred n ich  czy bezpośredn ich . G łów nym  
m a n k a m e n te m  je s t tru d n o ść  zw ery fik o w an ia  ty ch  m ate ria łó w .

N ajw ięk sza  liczba  p u b lik a c ji pochodzi z la t  1945—1949. M ają  one 
p rzew ażn ie  c h a ra k te r  w spom nien iow y. In s ty tu t  P am ięc i N arodow ej (póź­
n ie j In s ty tu t  H is to rii N ajnow szej), G łów na K o m isja  B ad an ia  Z brodn i 
N iem ieck ich  (H itlerow sk ich ) w  Polsce, B iu ro  H isto ryczne  W ojska  P o l­
skiego (W ojskow y In s ty tu t  H isto ryczny), Ż ydow ska K om isja  H isto ry cz­
n a  (Ż ydow ski In s ty tu t  H isto ryczny), In s ty tu t  Z achodn i w  P oznan iu  
po d ję ły  sy stem aty czn e  op raco w y w an ie , g rom adzen ie  i tw o rzen ie  p ie rw ­
szych  syntez, choć b ra k  p e rsp ek ty w y  h is to ryczne j i n iek o m p le tn o ść  ź ró ­
deł s tan o w iły  pow ażną  tru d n o ść  w  pracy .

W la ta c h  1950—1955 n a s tą p ił sp ad ek  ilościow y i jakościow y p u b li­
kacji.

R ok  1956 p rzy n ió sł pozy tyw ne  re z u lta ty , choć p o w sta ły  ju ż  w 1953 
In s ty tu t  H is to rii PA N  i s tan o w iący  jego część Z ak ład  H isto rii II W ojny 
Ś w ia to w ej zan o to w ały  pow ażne sukcesy  w  b ad an iach  n ad  la ta m i o k u ­
pacji. L a ta  o s ta tn ie  p rzy n io sły  dalsze ożyw ienie  tych  b ad ań . O gółem  
is tn ie je  ponad  600 b ib lio g raficzn y ch  pozycji, k tó re  m ożna uzn ać  za 
o p raco w an ia  do la t  o k u p a c ji W arszaw y. W ąsow icz zg ru p o w ał je  w  12 
dzia łach : a d m in is tra c ja  o k u p acy jn a , zm iany  u rb an is ty czn e , ludność, ży­
cie gospodarcze, życie codzienne, o św ia ta , getto , p o w stan ie  w  getcie, 
te r ro r , ru c h  o p o ru  do s ty czn ia  1942 r., ru c h  oporu  do 31 V II 1944 r., 
zniszczenia i s tra ty . O bok p ra c  g ru n to w n y ch , je s t w ie le  p rzyczynków ; 
s tąd  w ie lk a  liczba  p ra c  n ie  m oże sk łan iać  do zby tn iego  op tym izm u.

J . K az im ie rsk i om ów ił 12 a rch iw ó w  p rzech o w u jący ch  d o k u m en tac ję  
te m a tu  * 2. K az im ie rsk i szacu je  pozycje zaw ie ra jąc e  m a te ria ły  w sp o m n ie-

W yb ra n e  zagadn ien ia , s. 1—29; J . J . T e r  e j ,  O rganizacje  i śro d o w iska  
p o lityczn e  p ra w icy  w  ko n sp ira c ji w a rsza w sk ie j la t 1939— 1944, s. 1—30; 
J . A d a m s k a ,  O rganizacja  n iem ieck ich  u rzęd ó w  n a d zo rczych  w  W a r­
sza w ie  w  la tach 1939— 1944, s. 1—21; J . K a z i m i e r s k i ,  Ź ró d ła  do  
d z ie jó w  W a rsza w y  w  la tach 1939— 1944, s. 1— 19.

2 A rch iw u m  P ań stw o w e  m ias ta  st. W arszaw y, A rch iw u m  G łów nej 
K om isji B ad an ia  Z b rodn i H itle ro w sk ich  w  Polsce, A rch iw u m  K o m ite tu
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niow e do 2000. M a te ria ły  a rc h iw a ln e  zachow ały  się ty lko  f ra g m e n ta ­
rycznie . Np. a k ta  szefa  u rzęd u  o k ręgu  w arszaw sk iego  w  A rch iw um  
P ań stw o w y m  m . s t. W arszaw y  liczą ok. 1500 w o lu m in ó w 3 4, co stanow i 
ty lko  25“/» a k t pow sta łych  w  ty m  urzędzie. W śród a k t  tego zespołu na 
uw agę zasłu g u ją  sp raw o zd an ia  szefa  u rzęd u  L u d w ik a  F i s c h e r a  dla 
rząd u  Gen. G u b ern ii w K rak o w ie , czy sp raw o zd an ia  s ta ro s ty  w a rsz a w ­
skiego L e  i s  t a  dla F ischera . P recy zy jn o ść  tych  a k t s taw ia  je  bardzo  
w ysoko jak o  m a te r ia ł d o k u m en tacy jn y . M am y tu  re la c je  o te rro rze  
n iem ieck im , szko ln ic tw ie  po lsk im , zakazy  co do życia narodow ego P o ­
laków , czy też i tak ie , k tó re  m ów ią o k radzieży  sreb e r na p rzy jęc iu  
F ra n k a  u  F isch era  w  1940 r.

A k ta  u rzędów  po lsk ich  zachow ały  się w jeszcze m n ie jszych  ro zm ia ­
rach . A kcja  A rch iw u m  P aństw ow ego  m . st. W arszaw y d o p row adziła  do 
zeb ran ia  k ilk u se t p am ię tn ik ó w  dotyczących  W arszaw y, w  ty m  ponad 
100 o la ta c h  o k upac ji. P o w o jen n a  dzia ła lność  u rzędów  m ie jsk ich  r e je ­
s tra c y jn y c h  (60 000 w ypełn ionych  k w estio n ariu szy  o s tra ta c h  w  poszcze­
gólnych dzieln icach  m iasta), a k ta  procesów  fu n k c jo n a riu szy  n iem ieck ich  
w  la tach  o k u p ac ji um ożliw iła  częściow ą re k o n s tru k c ję  te j przeszłości. 
K az im ie rsk i w  sw ym  re fe rac ie  n ie  w spom ina  o sp raw ach  K ościoła, 
choć k w estie  te n a  pew no m a ją  sw ą d o k u m en tac ję  *.

O k w estiach  zw iązanych  z K ościołem  w zm ian k o w ał jed y n ie  W ąso­
wicz. Na 600 p rac  dotyczących te m a tu  w spom ina ty lko  jed en  a r ty k u ł 
S. B i s k u p s k i e g o  o s tra ta c h  duch o w ień stw a  (s. 34). P isze np. 
,,O życiu re lig ijn y m  b ra k  w iększych  o p raco w ań , a m oże po p ro s tu  nic 
o tym  n ie  w iem y. Z are je s tro w aliśm y  jed y n ie  a r ty k u ł D ariu sza  K a c z ­
m a r c z y k a  — O diiszpasterstio ie  a k a d e m ic k im  —  i n ie  d ru k o w an ą  
p racę  m ag iste rsk ą  ks. B ogusław a S k o w r o ń s k i e g o  — S ta n  r e l i­
g ijn o -m o ra ln y  p ara fii Solec"  (s. 20—21). Z w raca  uw agę na b ra k  o p ra ­
cow ań g ru p  kato lick ich  poza w spom nien iem  W acław a A u l e y t n e r a  
(s. 29). W spom ina ty lko  z o kazji opisu b ib lio g ra fii do życia codziennego 
sto licy  o p racach  W. B a r t o s z e w s k i e g o  o w o jennych  w ig iliach , 
o raz S. P o d l e w s k i e g o  o w ojennych  w ie lk an o cn y ch  „G ro b ach 1 *’ 
(s. 17). D latego w  sw ych p o s tu la ta c h  b adaw czych  dotyczących  dziedziny 
ośw ia ty  i k u ltu ry  w ym ien ia  m. i. konieczność o p raco w an ia  „życia r e l i ­
g ijn eg o ” (s. 36). N ie p rzesąd zając , czy życie re lig ijn e  w y czerpu je  się

C en tra lnego  PZPR , C en tra ln e  A rch iw u m  P a r ty jn e , A rch iw u m  M in i­
s te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych , A rch iw um  G łów nego U rzęd u  S ta ty s ty c z ­
nego, In s ty tu t  Zachodni w P oznan iu , A rch iw um  P ań stw o w e w  M ona­
chium , C e n tra ln e  A rch iw u m  W ojskow e, A rch iw um  Ż ydow skiego In s ty ­
tu tu  H isto rii, A rch iw u m  In s ty tu tu  im . G en. W ładysław a S ikorsk iego , 
A rch iw u m  PCK .

3 N adto  pew na ilość tego zasobu z n a jd u je  się w  A rch iw u m  G łów nej 
K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  P olsce i w  A rch iw u m  K o ­
m ite tu  C en tra ln eg o  PZPR .

4 Do tak ich  sp raw  należy  zaliczyć w y p ad k i p rzed staw io n e  przez W. 
B a r t o s z e w s k i e g o ,  P o w szedn ie  dn i W a rsza w y  1940 (styczeń—m a ­
rzec), T ygodn ik  P ow szechny 16 (1962) n r  8.
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w  k w estiach  o św ia ty  i k u ltu ry , należy  s tw ierdz ić , iż w iedza  nasza  na 
te m a t h is to rii K ościo ła  la t  ok u p ac ji i to  n ie  ty lk o  w  W arszaw ie  je s t 
ogrom nie  uboga.

II. S e m in a riu m  N aukow e p ro feso ró w  i w yk ładow ców  h is to rii K ościoła 
w  S e m in a riach  D iecez jalnych  i Z akonnych .

S esja  ta  odby ła  się w  d n iach  5—6 IV 1972 r. w  pom ieszczeniach  
k la sz to ru  n a  G órze św. A nny. Zgłoszono 8 re fe ra tó w  dotyczących  h i­
s to r ii  K ościoła w  Polsce z la t  1772— 1795, choć fak ty czn ie  w  tra k c ie  
o b rad  rozszerzono  te m a ty k ę 5. S esja  zosta ła  zo rgan izow ana  pod k ą tem  
p o trzeb  d y dak tycznych , jak k o lw ie k  n iek tó re  re fe ra ty  zasłu g u ją  n a  u w a ­
gę tak że  d la  n ich  o siągn ięć naukow ych . R e fe ra ty  P i s z c z ą ,  G a b r y e ­
l a ,  M a z u r k a  o p raco w an e  w  znacznym  s to p n iu  n a  źród łach , w  tym  
i ręk o p iśm ien n y ch  s tan o w ią  dobry  p u n k t w y jśc ia  do dalszych  badań . 
In n e , np . Ł  a s i a n ie  o d p o w iad a ją  w ym ogom  m etody  h is to ry czn e j. Po 
p rzed staw ien iu  fa k tó w  św iadczących  o n iezb y t lo ja ln y m  sto su k u  n u n ­
c jusza  do sp ra w y  po lsk ie j a u to r  w y p ro w ad z ił w p ro s t p rzec iw ne  te j p o ­
staw ie  w niosk i. T a k a  p o staw a  m etodyczna  i d y d ak ty czn a  n ie  w zbudza 
zau fan ia  do h is to rii, choć w  podobnym  p rzy p ad k u  znaczną część „za ­
s łu g i” należy  p rzy p isać  S em in ario m  n au k o w y m  p a tro n u ją c y m  o d p o ­
w ied n ie j m e to d z ie 6. Szerzej o ty m  sym pozjum  pisze  w  obecnym  n u m e ­
rze  Ks. T. K  r  a  h e 1.

III. K o n fe ren c ja  n au k o w a  pośw ięcona spo łecznym  asp ek to m  d z ia ła l­
ności K ościoła K ato lick iego  n a  z iem iach  po lsk ich  w  dobie porozb io row ej

27 IV 1972 r . K om isja  H isto rii P o rów naw cze j K ościo łów ; K o m ite tu  
N au k  H isto rycznych  PA N  o raz  P raco w n ia  B adań  S tru k tu r  S połecznych 
In s ty tu tu  H is to rii P A N  zorgan izow ała  1 -dn iow ą sesję  na k tó re j w y -

E. P i s z c z ,  S to lica  A p o sto lska  w obec p ierw szego  rozb ioru  Polski', 
K. G a b r y e l ,  N u n c ja tu ra  p o lska  i je j dzia ła lność  p o lityczn a  w  okresie  
p ierw szego  ro zb ioru  Polski', T. Ł a ś ,  D ziałalność p o lity c zn o -ko śc ie ln a  
n u n c ja tu ry  p o lsk ie j w  okresie  drugiego i trzeciego  ro zb ioru  Polski', "V/. 
J e m i e l i t y ,  P o lityc zn a  dzia ła lność  e p isko p a tu  po lskiego  w  okresie  
rozb iorów ; A . N o w a k ,  P ostaw a  E p isko p a tu  po lsk iego  w obec w ła d z  
zaborczych;  J . M a z u r e k ,  P ostaw a  p o lity c zn a  za ko n ó w  w obec rozb io ­
ró w  P o lsk i (1772— 1795); T. Ż e b r o w s k i ,  D u ch o w ień stw o  d iecezja lne  
w obec p ierw szeg o  ro zb ioru  P o lsk i. Z a m ia s t A. S c h l e t z a ,  k tó ry  m ia ł 
m ów ić  o dzia ła lności p rym asów , odczy ta ł sw ój r e fe ra t  ks. B a  c i ń s k  i 
o d iecezji g d ań sk ie j, w  ty m  o re p re s ja c h  n iem ieck ich  w obec d u ch o w ­
nych  g d ań sk ich  w  II  w o jn ie  św ia to w ej. F. S t o p n i a k  p rzed staw ił 
rów n ież  k o m u n ik a t o p o d ję te j p rzez A T K  a k c ji z b ie ra n ia  d o k u m e n ta ­
c ji do h is to rii K ościoła w  II  w o jn ie  św ia to w ej.

c W tym  p rz y p a d k u  chodzi o se m in a riu m  n au k o w e  B. K u m o r a .  
P ro w ad zący  se m in a riu m  p ró b k ę  te j m etody  p o d a ł w  p racy : G ran ice  
m etro p o lii i d iecez ji p o lsk ich  (966— 1939), A rch iw a , B ib lio tek i i m uzea 
kościelne, t. 18 s. 289— 352. P rzep isy w an ie  d o k u m en tó w  i dop isyw an ie  
l i te ra tu ry  n ie  s tan o w i jeszcze n au k i. P o m in ąw szy  w y k lu czen ie  p e rsp ek -



[5] S P R A W O Z D A N IA  I R E C E N Z JE 277głoszono 3 re fe ra ty * * * * 7 8. W  sw ym  referacie O l s z e w s k i  omówił zna­czenie uposażenia W funkcjonow aniu duchow nych. Przed powstaniem  styczniow ym  jasno rysują się 3 typy, grupy uposażeń: w ielkie , średnie i najniższe. Uposażenie i jego charakter w pływ ało m . in. na  skład sta­nowy duchow ieństw a. N a podstawie istniejącej dokum entacji m ożliwe jest procentowe w ykazanie udziału poszczególnych grup społecznych w grupie duchow ych. N p. chłopi dość liczni w duchow ieństw ie w cza­sach napoleońskich i w  okresie księstwa w arszaw skiego ustępują po powstaniu listopadow ym  na korzyść m ieszczan. W ydaje  się, iż tego typu badania w ym agają dalszej pracy, by ustalić w iększy stopień praw dopo­dobieństwa ewentualnego w ystępow ania praw idłowości.O  poszerzenie bazy źródłowej i zarazem  problem atyki pokusiła się J a b ł o ń s k a - D e p t u ł ó w  a. A m b icją  autorski było ustalenie typo­logii zaangażow ania. W arunkiem  uchw ycenia takiej typologii w obrębie zakonów jest przebadanie członków, grup, środow isk funkcjonow ania zakonów. N a przeszkodzie temu sta ją : brak kw estionariusza i jedno­stronność źródeł. Trzeba jednak zauw ażyć, iż w ocenie tych źródeł a u ­torka podchodzi do zagadnienia z pozycji konfesyjnych stw ierdzając np., iż zapisy kroniki klasztornej pisane były w celu ukrycia praw dy, i 
że działa tu cały system , m echanizm  kam uflażu. W  referacie usiłowano jednak w ykorzystać różnorodne typy źródeł ja k  kazania, prasę, próby tłum aczenia zm ian religijności poprzez takie zjaw iska ja k  epidemie.W  referacie D y l ą g o w e j  podano próbę trudnego zagadnienia, w y­jaśnienia postaw w ew nętrznych duchow ieństw a wyższego i niższego wobec w ypadków  polityczno-społecznych na ziem iach polskich. 65 letni okres, różne sytuacje w poszczególnych zaborach przy braku kom plet­nym literatury przedm iotu, brak podstawowych sform ułow ań prowadzi do licznych kontrow ersji w ocenie takiego opracow ania. Poza zarzu­tam i natury szczegółowej ", padły też zarzuty natury o g ó ln ie jsze jn.
tywy historycznej i w iązanie wydarzeń z historią ustroju na każdejniem al stronie m am y tu szereg zm ian w tekstach, zm ianę sensu teksto­wego. N p. Iw idz i N ebel (s. 340 n.), podane jak o  m iejscow ości, są rze­kam i.7 E . J  a b ł o ń s k a  -  D  e p  t u ł a , Z a k o n y  w sp ołeczn o -p olityczn ej rze­
czyw isto ści K ró lestw a  P o lsk ieg o  1815— 1864', D . O l s z e w s k i ,  S tru k tu ­
ry społeczne du chow ień stw a d iecezji k ra k o w sk o -k a lisk ie j 1805—1864; H . D y l ą g o w a ,  P osta w y sp ołeczno-p olityczne du chow ień stw a  św iec­
kiego 1795— 1864 (Za rys problem atyki).8 In teresujące uw agi wniósł R  o s t  o c k i ,  np. o 40 kap elanach, k tó ­rzy w yem igrow ali do F ra n cji. T ylko  4 zostało w  kraju  po upadku K sięstw a W arszaw skiego. Dłuższe rozw ażania o przyczynach niechęci władz do redem ptorystów  nie w ydają się słuszne, gdyż niechęć do nich płynęła głównie z utożsam iania ich z jezuitam i.!l G łów nie 2 problem y znalazły się w centrum  zainteresow ania: 1. — Nie wolno traktow ać kw’estii kościelnych, działalności duchow nych na jednej płaszczyźnie. W g ks. P ro f. Ż y w c z y ń s k i e g o  należy odróż­nić kw estię życia religijnego i politycznego. In aczej kształtu je się d zia-
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IV. S ym pozjum  K a te d r  H is to rii K ościoła A TK  pośw ięcone w y b ran y m  
zagadn ien iom  z dziejów  K ościoła w  Polsce po r. 1918.

S ym pozjum  z 6 VI 1972 r., początkow o zak reślo n e  do czasu dw u d zie­
sto lec ia  (1918—1939), fak ty czn ie  dotyczyło la t  1880— 1945. G łów ny o r­
g an iza to r ks. p rof. H. W y  c z a w s k i n a  w stęp ie  p rzed staw ił licznie 
zeb ran y m  uczestn ikom  10 konieczność za jęc ia  się  ty m  okresem  z uw agi 
na  b ra k  op racow ań ; poza p ra c ą  W. M y s ł k a  n ap isan ą  z pozycji m a r­
ksis to w sk ich  * 11 zau w aża  się b ra k  podstaw ow ej lite ra tu ry  do h isto rii 
K ościoła tego ok resu . W śród 5 re fe ra tó w  I2, 2 dotyczyły  obcych w yznań. 
U w zględn ien ie  szerszej p ro b lem a ty k i pozw oliło na pew ne po rów nan ia , 
k tó re  znalaz ły  in te re su ją c e  ko m en ta rze  w  czasie dyskusji.

ła lność  ściśle k oście lna  i postaw a po lityczna u tych  sam ych osób. W ięk­
szą dzia ła lność  n a u k o w ą  p rze jaw ia li duchow ni m n ie j zaangażow ani 
w  sp raw y  d u szp aste rsk ie . W ty m  duchu  w y p o w iad a li się  rów nież  M i- 
c h a l s k i  i L i t a k .  W g K i e n i e w i c z a  np. b isk u p i w ykazyw ali 
znacznie  w iększą  opozycję w obec w ładz po lsk ich  an iże li w obec zabo r­
czych. 2. — H is to ria  K ościoła n ie  m oże się  ogran iczać  do re je s tra c ji 
e lem en tów  m a te ria ln o -ek o n o m iczn y ch , w łącza jąc  do tego także  sferę  
k u ltu ry . P y ta n ia  D o  w i a t a  dotyczyły  kw estii: czy dzia ła lność  dusz­
p a s te rsk a  n ie  s tw a rz a  spec ja lnych  postaw  narodow ych , czy św iadom ość 
g rupy , z k tó re j w yszed ł duchow ny  o k reśla  późniejsze jego stanow isko , 
czy is tn ie je  ró żn ica  w  pog lądach  duchow nych  niższej ran g i od tych 
w w yższej h ie ra rc h ii?  G órsk i z a s tan aw ia ł się nad  p rzyczynam i o d ro ­
dzenia K ościoła, szu k a jąc  odpow iedzi w  ty p ie  w yksz ta łcen ia , w  le k tu ­
rze k sz ta łcącej m łodych  duchow nych. T a z b i r  s tw ierd z ił, iż n a jm n ie j 
je s t o p raco w an a  h is to ria  m yśli re lig ijn e j. Jednocześn ie  ogrom ną ro lę 
odg ryw a pogląd sfo rm u ło w an y  w  ok resie  pozy tyw izm u o k o n se rw a ty ź - 
m ie K ościoła. W reszcie J e d l i c k i  zw rócił uw agę  na konieczność b a ­
d an ia  K ościoła w  łączności z kato licyzm em . Z b y t często oddziela  się 
te  2 rzeczyw istości. S oc ja lne  sp o jrzen ie  na  tre śc i duchow e w inno być 
p rzedm io tem  s tu d iu m  h is to rii K ościoła.

10 P ro feso row ie  J . K ł o c z o w s k i ,  Z. S u ł o w s k i ,  docenci S. L i- 
t a k ,  R. B e n d e r ,  d r  L. B i e ń k o w s k i  z K U L; P ro feso ro w ie  K. 
G ó r s k i ,  J . S a w i c k i ,  O. B a r t e l .  Z A T K  poza W yczaw skim  do ­
cenci H. R y b u s ,  bp  W. U r b a n ,  p racow nicy  Cz. B a r a n ,  A. G u- 
r y n ,  F. S t o p n i a  k. N ad to  W. J e m i e l i t y  z Łom ży, A. N o w a k  
z T arnow a, T. Z e b r o w s k i  z P łocka, M. B a n a s z a k  z Poznan ia , 
A. B a c i ń s k i  z K rak o w a , W. K u j a w s k i  z W łocław ka, M. P a s z ­
k i e w i c z  z B ia łegostoku  i inn i.

11 W. M y s ł e k, K ośció ł ka to lick i w  Polsce w  la tach 1918— 1939 (Za­
rys h isto ryczn y), W arszaw a 1966. A utor, s tw ie rd za jąc , iż s tu d ia  nad  
K ościołem  k a to lick im  ju ż  w  założeniu  m uszą  m ieć  c h a ra k te r  „ in te rd y ­
scy p lin a rn y ” (s. 8), t r a k tu je  K ościół jak o  in s ty tu c ję  w yłączn ie  po litycz­
ną. W ykorzystan ie  p rasy  ja k o  g łów nej bazy źródłow ej, b ra k  w ie lu  ro z ­
różn ień  np. w  kw estii p raw o sław n e j i un ick ie j (s. 110—111) obn iża ją  
zau fan ie  do osiągn ięć au to ra .

12 H. R y b u s ,  K ościół a państw o;  M. F  ą k a, K ościo ły  p ro te s ta n c ­
kie; E. W y c z a w s k i ,  C erk iew  P raw osław na;  W. U r b a n ,  Z po lsk ich  
zagadn ień  kośc ie ln ych  w  A rch id iecez ji W ro c ła w sk ie j;  K . G ó r s k i ,  
R elig ijność  ka to lick ieg o  spo łeczeństw a .
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K . G ó r s k i  m ów ił o re lig ijn o śc i w  la ta c h  1880—1939. Ok. r. 1880 
m ożna s tw ie rd z ić  3 ty py , poziom y re lig ijnośc i, a g łów ny  p ro b lem  sp ro ­
w ad ził do p y ta n ia  czy poziom y te  p rz e trw a ły  do r. 1939. Poziom y te  
to: 1. w ieś w  zaborze ro sy jsk im  i w  części a u s triack ieg o  z je j r e lig ij­
nością; 2. m asy  m ało m iasteczk o w e i sz lach ta ; 3. re lig ijn o ść  św iadom a 
części in te lig en c ji. W yróżn ił tu  2 k ie ru n k i, w p ły w y  szkoły  h iszp ań sk ie j 
od X V II w. w y raża jące  pesym izm  nie  ty le  filozoficzny ile  p rak ty czn y  
w  s to su n k u  do n a tu ry  lu d zk ie j i p ew n e  e lem en ty  w p ły w u  francusk iego . 
A u to r n aw iązu jąc  do b ad a ń  S. C z a r n o w s k i e g o  sch a ra k te ry zo w a ł 
poszczególne poziom y te j re lig ijn o śc i ” . R elig ijność  ta  uboga d o k try ­
n a ln ie  n ie  m ogła w szy stk im  w ysta rczy ć  i by ły  p róby  je j pogłęb ien ia . 
M aria  M agdalena  U z d o  w s k  a (pseud. B oguchw ała) w  książce  z r. 
1886 J a k  trzeb a  w ie rzyć  w  o p arc iu  o f ra n c u sk ie  k a tech izm y  usiłow ała  
pom n ie jszy ć  w ierzen ia  m agiczne, k u lt  św ię tych , p ró b o w ała  zw rócić 
u w ag ę  n a  znaczen ie  L itu rg ii (Mszy św .) z p o d k reślen iem  znaczenia  
o fia ry . P o dobn ie  K a r tk i życ ia  m o d litw y  f ilip in a  w ie lkopo lsk iego  P l e ­
w i ń s k i e g o ,  n ap isan e  w spółcześn ie, o raz  odpow iedź a u to ra  na  p o le ­
m ik ę  J a n a  od K rzyża  A d a m s k i e g o  s tan o w ią  n a jlep szy  t r a k ta t  
po lsk i asce tyczny  X IX  w. K w estio n u jąc  ocenę a u to ra  co do sy tu ac ji 
w  K o n g re só w c e H, należy  się  zgodzić ze zdan iem  o w p ły w ie  E lsów  nie 
ty lk o  z resz tą  w  zaborze a u s tr ia c k im  I3.

D alszą ew olucję  re lig ijn o śc i u p a tru je  a u to r  w  dzia ła lności szeregu 
ludzi, k tó rzy  p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą  u zy sk a li w y k sz ta łcen ie  za g ra n i­
cą, gdzie w  począ tkach  X X  w. zaczęto już  sięgać do now ych źródeł. 
W pływ y h iszp ań sk ie  u w zg lęd n ia jące  u san k c jo n o w an ą  reg u łę  ig n a c ja ń - 
ską , m yśli su lp ic jań sk ie  f ran cu sk ie  p rzen ieśli dość szybko n a  ziem ie 
p o lsk ie  tacy  ludzie  ja k  W o r o n i e c k i ,  Ż y c h l i ń s k i ,  K o r n i ł o -  
w i c z ,  M i c h a l s k i  czy K o r z o n  k i e w i  c z . D zia ła lność  jezu itów ,

1:: W re lig ijn o śc i p ierw szego  ty p u  d o m in u je  Ś w ię ta  R odzina, Jezu s 
C ierp iący , k u lt  św ię tych , w  ty m  g łów nie  po stac ie  św . P io tra  i P aw ła . 
K u lt o b razó w  słynących  ła sk am i, p ie lg rzy m k i; n ie  zna jd z ie  m ęża d z iew ­
czyna zb y t pobożna. Z gorszenie  budzą  łagodne  posty . U bóstw o  d o k try ­
na ln e . W y stęp u je  k ry ty k a  k le ru  an iże li k a to licyzm u . R elig ijność  m iesz­
czań sk a  czyli d rug iego  ty p u  m a c h a ra k te r  tra d y c y jn y . N a rów nym  
poziom ie np . M sze św . i n ab o żeń stw a  m ajow e. K to  o d rzu ca  jed n o , od­
rzu ca  w szystko .

14 P o w sta n ie  m ariaw ity zm u  tłu m aczy  a u to r  fa k te m  is tn ie n ia  igno ­
ra n c ji. W g G ó r s k i e g o  księża u d a ją c y  się  do o. H o n o r a t a  by li 
o d sy łan i do K o z ł o w s k i e j .  W y d a je  się, iż je s t to  up roszczen ie  te ­
m a tu . P iszący  te  słow a w  n ie b ru k o w a n e j p racy  K ośc ió ł n a  L u b e lszc zy ź -  
n ie  i  P od lasiu  na p rze ło m ie  X IX  i X X  w ie k u  zestaw ił d o k u m en tac ję  
do m a ria w ity z m u  w  ok. 40 p a ra fia ch  i s tw ie rd z ił, iż w  w iększości po ­
w odem  p o jaw ien ia  się sek ty  by ł k o n flik t m iędzy  w ik a riu sz a m i i p ro ­
boszczam i, o raz  m iędzy  k le rem  i lud n o śc ią  b. często  w y zy sk iw an ą  m a ­
te r ia ln ie  p rzez  duchow nych . K w estia  ta  w ym aga z resz tą  szerszego om ó­
w ien ia .

15 O n a tężen iu  tego k ie ru n k u  por. in te re su ją c y  a r ty k u ł I. L  i b u  r  y, 
O sta tn i e lso w ie  na  Ś lą sk u , T y g odn ik  P ow szechny  22 (1968) 13.
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dom in ikanów , jed n o stek  z k le ru  św ieckiego zapoczątkow ała  działa lność 
i p o w stan ie  środow isk  m łodzieżow ych, n ielicznej, a le  p rężn e j ak c ji m i­
sy jn e j. W zakończen iu  a u to r  stw ie rd z ił p rzełom  re lig ijn y  w  r. 1939, 
choć c h a ra k te r  tego p rze łom u pozosta je  p rob lem em  do zbadan ia .

H. R y b u s  p rzed staw ił s to sunek  K ościoła do p ań stw a  w  X X -leciu . 
Z zasadzie om ów ił k o n sty tu c je  oraz k o n k o rd a t z 1925 r. Ju ż  R ada 
S tan u  w  1917 r. pod a ła  p ro je k t u zn an ia  re lig ii k a to lick ie j re lig ią  p a ń ­
stw ow ą. W k o n sty tu c ji z '1921 r. uw zg lędn iono  zasadę  pełnej sw obody 
K ościoła ka to lick iego . Z apow iedziany  w  n iej k o n k o rd a t doszedł do 
sk u tk u  w  r. 1925 w  w y n ik u  u k ładów  przep row adzonych  p rzez w ładze  
po lsk ie  z W aty k an em  w  r. 1924. P o d p isan y  w  styczn iu  i ra ty fik o w an y  
w  m arcu  1925 r. m im o sprzeciw u socjalistów , kom un istów  i ludow ców  
po s tro n ie  po lsk iej u s ta w ia ł K ościół w  Polsce analog iczn ie  do pozycji 
za jm ow anej przez C erk iew  p raw o sław n ą  w  K ró lestw ie . W p rak ty ce  
je d n a k  naw iązyw ano  do daw nych  system ów , k iedy  to K ościół m ia ł 
p ierw sze  m iejsce  w  p ań stw ie  bez k o n k o rd a tu .

O grom nie in te re su ją c e  uw agi w ypow iedzia ł w  te j k w estii J .  S a  w i e ­
k i .  W oparciu  o w y p raco w an e  fo rm u ły  k an o n is ty k i n iem ieck ie j w y ­
ja śn ia ł zasadę naczelnego s tan o w isk a  K ościoła przyznanego  m u przez 
K o n sty tu c ję  m arcow ą. P odobn ie  ja k  w  K sięstw ie  W arszaw sk im  K ościół 
by ł R elig ią S tan u , ta k  i w  X X -lec iu  „naczelne stan o w isk o ” n ie  w y n i­
kało  z po jęć p raw n y ch , lecz z p rzyw ile ju , zw yczaju  i trad y c ji. W edług 
w y p raco w an ej fo rm u ły  każdem u  należy  się to sam o wg jego ideologii, 
choć nie w  znaczen iu  m echanicznym . K ościoły p ro te s tan ck ie  splotły  
się z państw em , n ie  m ia ły  a sp irac ji u n iw ersa ln y ch  o rgan izac ji K ościoła 
kato lick iego . Podobn ie  kościół p raw o sław n y  au to k efa liczn y  pozostaw ał 
w  ram ach  u s tro ju  p aństw a . R egu low ane były  w  drodze jed n o stro n n y ch  
u s taw  państw ow ych . Rząd w y słu ch iw ał ich głosu n ie  w  porozum ien iu , 
a le  po porozum ien iu . K ościół ka to lick i m ia ł k lau zu lę  najw iększego  
u p rzy w ile jo w an ia  ja k o  o rg an izac ja  un iw ersa ln a .

Wg S aw ickiego  do tąd  n ie  n ap isan o  h is to rii k o n k o rd a tu . W brew  opi­
nii S. G r a b s k i e g o  o p u b likow anej po I I  w o jn ie  św ia tow ej w y je ­
ch a ł on do R zym u z gotow ym  p ro jek tem  k o n k o rd a tu . D yplom aci w a ­
tyk ań scy  by li za u sun ięc iem  np. p a tro n a tu  bez odszkodow ania, t r a k tu ­
jąc  go jak o  p rzeżytek . P o lacy  uw ażali, iż  je s t on po trzebny  ze w zględu 
na  księży pochodzenia  u k ra iń sk ieg o , p rzeciw ko  k tó ry m  będzie  m ożna 
stosow ać p raw o  p a tro n a tu . F a k t jed n ak , iż b iskupow i p rzed staw ian o  
3 k an d y d a tó w  w  p ra k ty c e  sp ro w ad za ł w  te j k w estii p a tro n a t do nic 
n ie  znaczącej fo rm alności. N ad to  se k re ta rz  s ta n u  p roponow ał w ładzom  
po lsk im  pew ne p o p raw k i, n igdy je d n a k  tych  d okum en tów  w  Polsce nie 
ogłoszono.

W g k o n k o rd a tu  kw estia  zab ran y ch  p rzez zaborców  dóbr kościelnych  
m ia ła  być za ła tw io n a  po konkordacie . W g Saw ickiego  w yrażono w tym  
sfo rm u ło w an iu  zasadę n ie  uzn an ia  nigdy p rzez S to licę A posto lską  roz-
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bio rów  Polsk i. Ten w ie lkoduszny  a k t  zdan iem  Saw ickiego  w y raża ł o d ­
żegnan ie  się S tolicy  Ap. od dotychczasow ych ak tów .

W op in ii Saw ickiego  p o stan o w ien ia  k o n k o rd a tu  n ie  by ły  w y s ta rc z a ­
jąco  sp recyzow ane. J e d n ą  z ta k ic h  k w estii później spo rn y ch  by ł p ro ­
blem  ziem  ro lnych . O dpow iedn i te k s t fra n c u sk i p rze tłum aczono  na 
orne, co zm ieniło  sens um ow y w  zak resie  p rzep ro w ad zo n e j re fo rm y  
ro ln e j 1G.

O grom nie in te re su ją c y  re fe ra t  p rzed staw ił P ro f. E. W y c z a w  s k i. 
Po p ie rw sze j w ojn ie  św ia tow ej w  g ran icach  P o lsk i znalaz ło  się ponad  
3 m iliony  ludności p raw o sław n e j. L udność ta  narodow ości po lsk iej, 
b ia ło ru sk ie j, ro sy jsk ie j i u k ra iń sk ie j m ia ła  sw e sk o m p lik o w an e  p ro ­
b lem y naro d o w e i w yznaniow e. U rzędow ym  języ k iem  w  cerkw i by ł 
język  ro sy jsk i, b isk u p am i by li w y łączn ie  R osjan ie . N iek tó re  z d iecezji 
tra k ta te m  ry sk im  zostały  podzielone, co dodatkow o  kom plik o w ało  s p ra ­
wę. Wg w spom nianego  tr a k ta tu  K ościół p raw o sław n y  m ia ł się stać  
w  Polsce K ościołem  au to k efa liczn y m . C erk iew  p raw o sław n a  o p a rta  do­
tychczas o ca rsk ie  p ań stw o  m u sia ła  p rze jść  proces p rzy sto so w an ia  się 
do now ych  w aru n k ó w . P rzec iw  au to k o fa lii w y s tą p ił je d n a k  p a tr ia rc h a  
T i c h o n i n iek tó rzy  w ładykow ie , gdyż n ie w ierzy li w  trw a ło ść  p a ń ­
stw a polskiego i radzieck iego . W y ją tk iem  by ł m e tro p o lita  J e rz y  J a r o ­
s z e w s k i ,  k tó ry  d la  u tw o rzen ia  au to k e fa lii p rzy b y ł w 1921 r. do 
W arszaw y. W ładykę w ileńsk iego  E l e u t e r i u s z a  i k ilk u  innych  
u su n ię to  ze stanow isk . Spow odow ało  to  dalsze zad rażn ien ie  z p a t r ia r ­
chą T ichonem , tym  w ięcej, iż w  1923 w ładycy  polscy posła li m u  s p ra ­
w ozdan ie  z synodu, co d rażn iło  w ładze  polskie. N ajw yższa  w ład za  tego 
K ościoła — sobór, m ian o w ał b isk u p ó w  do 5 diecezji. M ieli 'o n i być 
o b y w ate lam i po lsk im i i sk ład ać  przysięgę  na  w ierność  rządow i po l­
sk iem u. P ow sta ły  2 se m in a ria  d la  k sz ta łcen ia  duchow nych , choć n ie 
doszło do u tw o rzen ia  W ydziału  T eologii p rzy  U n iw ersy tec ie  W arszaw ­
skim . Z organ izow ano  jed y n ie  S tu d iu m  teologii p raw o sław n e j. W u s ta ­
w o d aw stw ie  państw o w y m  p o m in ię to  je d n a k  u s tró j w ew n ę trzn y  i u p o ­
sażen ie  d la  duchow nych . S obór m ia ł p rzed staw ić  w  te j ^kwestii sp e ­
c ja ln y  S ta tu t,  ale  do końca  II R zeczpospolite j n ie  doszło do u n o rm o ­
w an ia  tych  sp raw . P rzeszkodą  by ł K ościół K a to lick i, p rzec iw ny  o d d a­
n iu  p raw o sław n y m  m a ją tk u  u p rzed n io  zab ran eg o  p rzez c a ra t k a to li­
kom . 12 VI 1922 r. sobór u ch w a lił au to k e la fię , co Ja ro sz e w sk i p rz e p ła ­
cił śm ierc ią , zastrze lo n y  7 I I  1923 r. p rzez  jednego  z a rch im an d ry tó w . 
Z a ta rg i w ew n ę trzn e  w  cerkw i, spo ry  po łączone z k w e s tią  n a ro d o w ą  
zakończono dop iero  w  1948 pow szechnym  u zn an iem  au to k e fa lii po lsk ie j.

R e fe ra t W yczaw skiego z uw ag i na m a łą  znajom ość ty ch  sp raw , b ra k  
pod staw o w ej l i te ra tu ry  zasłu g u je  na sp ec ja ln ą  uw agę. Ze w zględu  na

ni w g  w y jaśn ień  ks. P ro f. W y c z a w s k i e g o  w r .  1935 by ły  dw ie 
te n d en c je  w  obozie rządzącym . By n ie  u raz ić  lew icy, k w estie  w y zn a ­
n iow e w łączono do k o n s ty tu c ji jak o  d o da tek .
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w agę zagadn ien ia  w in ien  być p u nk tem  w y jśc ia  do dalszych b ad ań  
w  tym  zakresie  1T.

J a k  re fe ra t o K ościele p raw osław nym  z n a tu ry  rzeczy dotyczył szer­
szego tła w spółżycia z R osją R adziecką, podobnie p roblem  n iem iecki 
zaciążył na  życiu w yznan iow ym  p ro tes tan tó w  ja k  zresztą i kato lików .

O Z w iązku P o laków  w  N iem czech p rzed staw ił re fe ra t bp W. U r-  
b a n. U w ypuklił tu  ro lę  w ielu  księży polsk ich  jak : ks. B olesław a D o- 
m a ń s k i e g o  z Z akrzew a, ks. M aksym iliana  D r o c h o w s k i e g o ,  
ks. A lojzego S o b i e r a j s k i e g o ,  ks. Józefa  B r a u n a ,  ks. S ta n is ła ­
w a D u d z i ń s k i e g o .  D uchow ni ci zło tym i zgłoskam i zap isali się 
w p racy  du szp aste rsk ie j nad  ludnością  po lską  w  N iem czech, ja k  też 
w  obronie  p raw  politycznych  tam te jsze j Polonii.

W reszcie F  ą k  a n ak re ś lił p roblem  K ościołów  p ro testan ck ich  w  P o l­
sce w  okresie  X X -lec ia . S k o ncen trow ał się na h is to rii K ościoła E w an ­
gelicko-augsbursk iego , k tó ry  jako  jedyny  z w szystk ich  siedm iu  o k a­
zyw ał lo ja lność w obec Polski i jako  jedyny  u znaw any  był p raw n ie  na 
te ren ie  całego p aństw a . P odstaw ow e norm y jego u p raw n ień  da ł d ek re t 
p rezy d en ta  z 25 X I 1935 r. A u to r szczegółowo om ów ił s ta ra n ia  w ładz 
polsk ich  o zw iązanie  ew ang elik ó w  z p ań stw em  polskim , oraz ak c ją  
n iem iecką uzew nętrzn ioną  w  działalności A rb eitsg em ein d e  D eutschen  
Pastoren. K o n flik t ten  znalaz ł sw ój fin a ł w okresie  II w ojny św ia tow ej, 
k iedy  przyw ódcy K ościoła E w .-A ugsbursk iego  okazali sw ój pa trio ty zm  
polski, co zresz tą  okupili śm ierc ią  sw ego b isk u p a  B ursche i ponad  30 
niższych duchow nych.

P rzeg ląd  pow yższy rzecz ja sn a  n ie  w yczerpu je  p rac  h isto ryków  polskich 
nad now ożytną h is to rią  K ościoła. T rzeba stw ierdz ić  ogrom ną d y sp ro ­
porc ję  co do liczby naukow ców  za jm u jący ch  się h is to rią  średniow ieczną 
i now ożytną. W iek X IX , a szczególnie w iek  X X  p raw ie  nie m a sw ych 
badaczy . R ażące b ra k i w te j dziedzin ie  w yk aza ła  sesja  w arszaw ska  In ­
s ty tu tu  H isto rii PAN. O ile je d n a k  do w ie lu  zagadn ień  pow ołu je  się 
in s ty tu ty , h is to ria  K ościoła pozosta je  w  dalszym  ciągu jak o  p rzedm io t 
za in te reso w an ia  jednostek . O sta tn ie  sym pozja  w sk azu ją  na ten d en c je  
do bard z ie j zbiorow ego, zespołow ego podejm ow ania  tem atów . W tej 
sy tu ac ji należy ba rd z ie j m etodycznie prow adzić  te  b ad an ia . Chodzi 
głów nie o w yprąco w y w an ie  kw estio n ariu sza  badań . Szczególnie d y sk u -

17 Is to tn e  uw agi p oda ł tu  J . S a w i c k i .  M ianow icie opub likow anie  
w  1922 r. p rzep isów  o au to k efa lii K ościoła p raw osław nego , a szczególnie 
b ra k  porozum ien ia  co do u s tro ju  w ew nętrznego  i uposażen ia  C erkw i 
tłum aczy  S aw icki p o lity k ą  w ładz polskich . P rzep isy  opub likow ano  ty lko  
w  dz ienn iku  reso rto w y m  M in is te rs tw a  W R i OP. B rak  opub likow an ia  
w  D zienniku  U staw  pozbaw iło  p rzep isy  m ocy p raw n e j. D latego po rozu­
m ien ie  funkcjonow ało  do r. 1938 jak o  „porozum ien ie  dżen te lm eńsk ie".
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s je  podnosiły  k w estię  p oszerzen ia  tem aty k i. K ry ty k o w an o  b ra k  o p ra ­
cow ań d la  życia w ew nętrznego  K ościoła i jego w łaśc iw ych  fu n k c ji 
re lig ijn y ch . W o dn iesien iu  je d n a k  do h is to rii now oży tnej K ościoła, 
a szczególnie d la  X X  w ieku  na leży  p rzep ro w ad zić  w iele b ad a ń  nad  
szeroko  p o ję tą  o rg an izac ją  i h is to rią  u s tro ju  K ościoła.

Franciszek Stopniałe

SY M PO ZJU M  N A U K O W E H IST O R Y K Ó W  K O ŚC IO ŁA  
NA G Ó RZE ŚW. ANNY 

(5—6.IV .1972 r.)

S ek c ja  H isto rii K ościoła w  ra m a c h  Po lsk iego  T o w arzy stw a  T eolo­
gicznego o rg an izu je  co ro k u  se m in a ria  naukow e, pośw ięcone naszej 
p rzeszłości koście lnej. Z w yk le  p rzeznacza  się  na  to  śro d ę  i czw artek  
po św ię tach  w ie lkanocnych . U czestn iczą w  n ich  na  ogół p ro feso row ie  
h is to rii K ościoła z K ato lick iego  U n iw ersy te tu  L ubelsk iego  i A kadem ii 
T eologii K a to lick ie j o raz  w yk ładow cy  tegoż p rzed m io tu  z sem in arió w  
duchow nych  d iecezjalnych  i zakonnych . Poszczególne sym pozja  o b raca ją  
się zw ykle w okół o k reślone j te m a ty k i. T ak  np. n a  jed n y m  z sym po­
zjów  za jm o w an o  się p o czą tk am i ch rześc ijań s tw a  w  Polsce, na innym  
znow u p rzedstaw iono  s ta n  b a d a ń  nad  po lską  h ag io g rafią , w  zeszłym  
ro k u  n a to m ia s t ob rady  dotyczyły  szko ln ic tw a  teologicznego w  Polsce 
oraz fo rm ac ji in te le k tu a ln e j i duchow ej k le ru . K ażdego ro k u  sym p o ­
zjum  odbyw a się  w  in n y m  zak ład z ie  teo logicznym . Z eszłoroczne u rz ą ­
dzono w  T arn o w ie  w  W yższym  S e m in a riu m  D uchow nym , k tó re  w łaśn ie  
w  ty m  roku  obchodziło  150-lecie sw ego is tn ien ia .

O sta tn ie  sym pozjum  n au k o w e  h is to ry k ó w  K ościoła w  dn iach  5—6 
k w ie tn ia  3 972 r. odbyło się w k lasz to rze  OO. F ran c iszk an ó w  n a  G órze 
św . A nn y  pod O polem . O becni b y li: ks. b p  d r hab. W. U r b a n  z W ro­
c ław ia, w y k ład o w ca  A TK , ks .prof, d r hab. E. H. W y c z a w  s k  i i ks. 
d r F. S t o p n i a k  z A TK , ks. p rof, d r hab. B. K  u m  o r  z K U L , w y­
k ładow cy  p ra w ie  w szystk ich  sem in a rió w  d uchow nych  d iecez ja lnych  
i szeregu  zakonnych , o raz  p rz e d s ta w ic ie le  d o k to ran tó w  h is to rii  K ościoła 
z A T K  i K U L.

T em a ty k ę  z jazdu  w yznaczy ła  d w u se tn a  roczn ica  p ierw szego  rozibioru 
P o lsk i. W szelkie bow iem  roczn ice w ażnych  w y d arzeń  h isto rycznych , 
pow o d u jąc  zw iększen ie  się  za in te re so w an ia  odnośnym i w y p ad k am i, 
s k ła n ia ją  do now ego n a  n ie  sp o jrzen ia  i p ro w o k u ją  do now ych o p raco ­
w ań. 200-lecie p ierw szego  ro zb io ru  P o lsk i, ta k  b rzem ien n eg o  w  n a ­
s tęp s tw a  n a tu ry  p o litycznej i koście lnej, sk łon iło  o rg an iza to ró w  z jazdu  
do tego, że p ostanow iono  p rzed y sk u to w ać  w  szerszym  g ro n ie  te  t r a ­
giczne chw ile  naszej O jczyzny i K ościoła, ty m  razem  z dw uw iekow ego  
dystan su . T rzeb a  s tw ierdz ić , że na  te m a t rozb io rów , ich p rzyczyn  i sk u t­
ków  w ypow iedziano  już  dużo op in ii i sądów . T ym  razem  je d n a k  n ie


